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2 K
miesięcznie
z o d s y ł k ą .

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
3 fr. 50 ctm., 2V? szyi. 70 cm. arner.
Tygodniowo w Krakowie 40 h., 

z dostawą do domu 46 h.

Cena numeru 
p o r a n n e g c  | t | f o  
i wieczornego .
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia. WYDANIE PORANNE,
Rosyjska komedya 

ustępstw  dla Polaków.
O m a w ia liśm y  n ie d a w n o  je d e n  z  a r ty k u łó w  

w  p e te r sb u r sk ie j  „ S p r a w ie  P o lsk ie j® , b ia d a ją c y  
n a d  te m , ż e  w  c z a s ie  fu n k c y o n o w a n ia  w  K r ó le ­
s tw ie  w ła d z  r o s y js k ic h  n ie  m o ż n a  b y ło  (p r z y  
rzek o m ej z m ia n ie  u s p o s o b ie n ia  ca ra tu ) u z y s k a ć  
z n ie s ie n ia  o g r a n ic z e ń  p r z e c iw p o ls k ic h . N a to m ia s t  
w s z e lk ie  w  tej m ie r z e  s ta r a n ia  i  p y ta n ia  b y ły  
o d s y ła n e  d o  c z a s u  o p r a c o w a n ia  n o w y c h  p o d sta w  
r z ą d z e n ia  K r ó le s tw e m .

T era z  z a ś , ja k  k o n s ta to w a ło  p o w y ż s z e  c z a s o ­
p ism o , m o żn a  b y ło  w  k o m is y i p o ls k o -r o sy jsk ie j  
d o p r o w a d z ić  d o  sk u tk u  p o r o z u m ie n ie  co  d o  z n ie ­
s ie n ia  r o z m a ity c h  u p o ś le d z e ń  p o ls k o śc i, n a to ­
m ia s t  n ie  m o ż n a  b y ło  u z y s k a ć  z g o d y  n a  pro- 
p o z y c y e  c o  d o  p r z y s z łe g o  u k sz ta łto w a n ia  K ró­
le s tw a .

W sk a z y w a liś m y  p r z y  tej o k a z y i n a  p e r fid y ę  
r o sy jsk a , k tóra , d o p ó k i m o ż n a  b y ło  z n ie ś ć  ru -  
sy f ik a to r s k i u c is k  w  K r ó le s tw ie , o d r a c z a ła  te n  
m o m en t, p o w o łu ją c  s ię  n a  f i k c y ę  p r z y sz ły c h  
o g ó ln y c h  zm ia n . ,

D z iś , g d y  p ięd z i z ie m i w  K r ó le s tw ie  ca ra t  
n ie  p o s ia d a , u z n a li R o s y a n ie  d o p iero  z a  r z e c z  
„aktualną®  o b d a r o w y w a ć  je  p e w n e m i u lg a m i  
a le  i te r a z  j e s z c z e  w zd ra g a ją  s ię  p rzed  p r z y ­
z n a n ie m  K r ó le s tw u  sz e r s z y c h  p ra w  a u to n o m i­
c z n y c h , j e s z c z e  d z iś  —  g d y  c a ła  ta  r o b o ta  je s t  
śm ie s z n ą  k o m e d y ą  u s tę p s tw , n ie  c h c ą  i w  tej 
k o m e d y i w y c h y lić  s ię  p o za  p ó łśr o d k i.

O b e c n ie  r o s y j s k ie  „B iu ro  p ieczati®  (B iu ro  p r a ­
so w e )  d o n o s i, iż  p e te r s b u r sk ie  m in is te r s tw o  
sp r a w  w e w n ę tr z n y c h  j e s t  za  z n ie s ie n ie m  p e ­
w n y c h  o g r a n ic z e ń , k tó r y c h  s p is  z o s ta ł ju ż  u ło ­
ż o n y . Z e s p isu  te g o  d o w ia d u je m y  s ię ,  iż  K r ó le ­
s tw o  m o ż e  s ię  s p o d z ie w a ć  od  rzą d u  r o s y js k ie g o  
( ta k !)  u c h y le n ia  ta k ic h  z a r z ą d z e ń , ja k :  z n ie s ie ­
n ie  w y b o r ó w  sz la c h e c k ic h , o g r a n ic z e n ia  c o  d o  
m ia n o w a n ia  P o la k ó w  n a  u r z ę d y  fe lc z e r ó w  i l e ­
k a r z y  c y r k u ło w y c h , z a k a z  z a jm o w a n ia  u r z ę d ó w  
p rzez  k a to lik ó w  w  C h e łm s z c z y ź n ie , z a k a z  m ia ­
n o w a n ia  P o la k ó w  w  K r ó le s tw ie  n a  s ta n o w isk a  
k o m isa r z y  w ło ś c ia ń s k ic h , o s o b n a  c e n z u r a  a d m i­
n is tra cy jn a  d ia  w y s ta w ia n ia  s z tu k  te a tr a ln y c h  
i t. p.

W s z y s tk ie m i tem i sp r a w a m i m a s ię  za ją ć  n a -  
ta a a  m ię d z y w y d z ia ło w a  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
k s. W o łk o ń s k ie g o . Z d aje  s ię ,  iż  w  p r o g r a m ie  jej 
prac zn a jd u je  s ię  r o z w a ż a n ie  o g r a n ic z e ń  P o la ­
k ó w  i p o za  g r a n ic a m i K r ó le s tw a .

M ia ła b y  o n a  w ię c  z b a d a ć  m e r y to r y c z n ie  w s z y ­
stk ie  o k ó ln ik i r z ą d o w e , k tó r e  w y d a n o  p r z e c iw  
bola  k o m , a b y  z a o p in io w a ć , k tó r e  m o g ą  b y ć  z n ie ­
s io n e , a  k tó r e  w in n y  z a c h o w a ć  m o c  p r a w n ą  w  
o in te r e s ie  p a ń stw o w o śc i® .

M ożn a  z g ó r y  p r z e w id z ie ć , iż  o w a  n a ra d a  p ój-  
| 'Iżie d r o g ą  ta k ą , iż  o k a ż e  n a jw ię k s z ą  s k ło n n o ś ć  
! ^0 k a so w a n ia  o g r a n ic z e ń  w  K r ó le s tw ie , p o n ie ­

waż ta ro b o ta  b ę d z ie  c z c z ą  z u p e łn ie  w o b e c  u- 
^ a ty  tej a r e n y  r u s y f ik a c y i, n a to m ia s t  u tr z y m a  
W iększość o g r a n ic z e ń  n a  L itw ie  i R u s i, g d y ż  
[kin ca ra t p o s ia d a  je s z c z e  d u ż e  te r y to r y a , n a  
;tórych  m o ż e  ś c ig a ć  „ ż y w io ły  obce®  w  in te r e -  

„ r o sy jsk ie j  p a ń stw o w o śc i® .
J e ż e li c h o d z i o  p r ó b k ę  p e r f id y i r o sy js k ie j  —  

,}yż m o ż n a  z n a le ź ć  le p s z ą , ja k  w  o w e m  o św ia d -  
% n iu  r o s y j s k ie g o  m in is tr a  o ś w ia ty , k tó r y  w  
^Zm ow ie z e  w sp ó łp r a c o w n ik ie m  d z ie n n ik a  

^ U s s k o je  Słow o®  p o w ie d z ia ł , ż e '  R o s y a  n o s i  
ji? z  z a m ia r e m  p o  w y p a r c iu  (!) n ie p r z y ja c ió ł  z  
. ró le s tw a  o tw o r z y ć  w  W a r sz a w ie  u n iw e r s y te t  

(sic), a  n a to m ia s t  d a w n ie js z y , r o sy jsk i,  
^dal p o z o s ta w ić  n a d  D o n e m  —  w  R o s to w ie .  

v fh ' .  Ig n a tje w  t e r a z  b ard zo  tr o s z c z y  s ię  o
*°żen ie  w y ż sz e j  u c z e ln i p o lsk ie j w  W a rsza ­

w ie , g d y  ta  ju ż  is tn ie j e  i g d y  s to p a  r o sy jsk a  
w  s to l ic y  p o lsk ie j ju ż  n ie  s ta n ie .

K s . W o łk o ń sk ij  g o tó w  p r z y z w o lić  t e r a z  P o ­
la k o w i b y ć  b e z  p r z e sz k ó d  fe lc z e r e m  c y r k u ło ­
w y m  w  K r ó le s tw ie , lu b  n a w e t  n a c z e ln ik ie m  
s tr a ż y  z ie m sk ie j , g d y  ca ća t „ w y sz e d ł z obiegu®  
w  K r ó le s tw ie .

S z c z e g ó ł y  k l ę s k i  a n g l o - f r a n c u s k i e j  w  M a ­
c e d o n i i .

H aga, 17 g r u d n ia .
(B K ). „ D a ily  T elegrap h ®  d o w ia d u je  s i ę  z  R z y ­

m u :  W e d łu g  d o n ie s ie ń  z  A te n  i S a lo n ik , so ju ­
s z n ic y  z o s ta li w y p a r c i d o  n o w y c h  s ta n o w isk .  
M ięd zy  2  a  12  g r u d n ia  w y k o n a li B u łg a r z y  n ie ­
m n iej ja k  o śm  a ta k ó w . N a jk r w a w sz e  b y ły  a ta k i  
k o ło  D o jra n , p o d ję te  p r z e c iw  A n g lik o m  i k o ło  
D e m ir  K a p a  p r z e c iw  F ra n cu zo m . K o ło  S tr u m ic y  
s to c z y ła  1 2 2  d y w iz y a  fr a n c u sk a  w a lk ę  z  d w ie ­
m a  d y w iz y a m i b u łg a r sk ie m i. D y w iz y a  fr a n c u ­
sk a  c o fn ę ła  s ię  w r a z  z  c a ły m  tr e n e m  n a  d ru g ą  
l in ię . S alo n ik i są obecn ie  u fo rty fik o w a n e  i m o g ą  
b y ć  b r o n io n e  w o b e c  w sz e lk ic h  a ta k ó w . P r z e z  
k ilk a  g o d z in  A n g lic y  k o ło  D o jra n  zn a jd o w a li 
s ię  w  k r y ty e z n e m  p o ło ż e n iu , p o n ie w a ż  b y li n ie ­
m a l o k o le n i i ty lk o  ro zp a cz liw y  k o n tra ta k  A n g li­
ków  z d o ła ł odw rócić  k a ta s tro fę . P o d c z a s  o d w ro tu  
w y sa d z il i  A n g lic y  w p o w ie trze  2 0  m ostów  i dwa  
tu n e le .

P a n i k a  w  S a l o n i k a c h .
Ateny, 17 g ru d n ia .

W  S a lo n ik a c h  w y b u c h ła  o g ó ln a  p a n ik a . L u d ­
n o ść  boi s ię  n a  w y p a d e k  Oblężenia i w y c o fa n ia  
s ię  w o jsk  g r e c k ic h , g w a łtó w  z e  s tr o n y  ż o łn ie r z y  
a n g lo -fr a n c u sk ic h . B o i s ię  ta k ż e  l ic z n y c h  p rzy ­
b y ły c h  ta m  u c h o d ź c ó w  se r b s k ic h . K o lo n ie  n ie ­
m ie c k a  i a u s tr y a c k a  p o c z y n iły  w s z y s tk ie  p o tr z e ­
b n e  z a r z ą d z a n ia , a b y  sc h r o n ić  s ię  w  r a z ie  p o ­
tr z e b y . O n a stro ju  w o jsk  czw d ra tia u tó w  ś w ia d ­
c z y  n a jlep ie j bunt, k tó r y  w y b u c tił n ie d a w n o ,  
g d y ż  ż o łn ie r z e  n ie  c h c ie l i  p ra co w a ć  p rzy  s z a ń ­
ca c h . S tra ty  w o jsk  a n g lo -fr a n c u sk ic h  o b lic z a n e  
s ą  n a  3 5  ty s ię cy  (p r z e w a ż n ie  F r a n cu z i) . W  o k o ­
lic a c h  S a lo n ik  s to i 15 greck ich  d y w izy j.

O cze k u ją  p o w s z e c n n ie , ż e  S a lo n ik i s ta n ą  s ię  
te re n e m  dalszych  w a lk .

Z a c h o w a n ie  s ię  c z w ó r a lia n c k ic h  w o jsk  w o b e c  
lu d n o ś c i j e s t  b r u ta ln e  i p r o w o k u ją c e .

G ru p a  ż o łn ie r z y  w ła m a ła  s ię  d o  fi li i  b a n k u  
d ’O rien t i za b ra ła  k ilk a  ty s ię c y  d ra ch m  g o ­
tó w k i.

K o n s e k w e n c y e  z a t r z y m a n i a  S a l o n i k .
Sofia , 17 g r u d n ia .

(B K ) B u łg . a g . t e l .  P ó ł n r z ę d o w e  „E ch o  
d e  B ułgarie®  p i s z e : P o  sr o m o tn e m  r o z b ic iu  s ię  
w y p r a w y  b a łk a ń s k ie j , d la  rzą d u  p a r y s k ie g o  i 
lo n d y ń s k ie g o , je d y n e m  r o z są d n e m  w y jśc ie m  
b y ło b y  w s a d z e n ie  z  p o w r o te m  p o b ity c h  sw y e łi  
w o jsk  n a  o k r ę ty . O k o lic z n o ść , ż e  e z w ó r so ju sz  
p o sta n o w ił z a trz y m a ć  S a lo n ik i ja k o  p o d s ta w ę  do  
p r z y sz ły c h  o p e r a c y j, m o ż e  s p o w o d o w a ć  g w a łto ­
w ne n ies p o d zian k i d la  m o c a r s tw , k tó r e  z a p r o w a ­
d z iły  terro r  ja k o  ś r o d e k  a k c y i w o b e c  m a ły c h  
p a ń s tw .

Z w y c i ę s k a  B u ł g a r y a .
B udap eszt, 17 g ru d n ia .

„ A z Est® d o n o s i, ż e  n a  b u łg a r sk ie j  r a d z ie  mi- 
n is tó w  u sta lo n o , iż  akcya  p rze c iw ko  S erb ii ukoń­
czo n a. B u łg a r y a  p o w ię k s z y ła  s w e  te r y to r y u m  
o  5 0 .0 0 0  k w . k ilo m e tr ó w . S i ły  b u łg a r s k ie  p ra­
w ie  n ie n a r u s z o n e  i p r z y g o to w a n e  s ą  n a  w s z e l­
k ie  e w e n tu a ln o ś c i. Izba z w o ia n a  je s t  n a  15 g r u ­
d n ia  s t . s t y lu ;  p a r ty e  p r z y r z e k ły  ju ż  g ło s o w a ć  
z a  k r e d y ta m i.

Redakcya i Administracya 
Kuraków, Dunajewskiego 5.

T elefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Adm inistracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. L p,

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 919.
Ceny ogłoszeń; Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadeslanem 60 h.

K r ó l  s e r b s k i  p r z y b y w a  d o  W ło c h .
Rzym , 17  g r u d n ia , i 

(B K ) J e d n a  z  w ło sk ic h  a g e n tu r  p r a so w y c h  
d o n o s i : K ról s e r b s k i p r z y b ę d z ie  w  n a jb liż sz y m  
c z a s ie  n a  d łu ż s z y  p o b y t  d o  k r ó le # s ie j  w ill i  w  
C a ser ta  p o d  N e a p o le m . T a k ż e  c z y n ią  s ię  p r z y ­
g o to w a n ia  d o  e w e n tu a ln e g o  p r z e n ie s ie n ia  s ię  
c z a r n o g ó r sk ie j  p a r y  k r ó le w sk ie j  d o  W ło ch . A to ­
l i  k r ó l c z a r n o g ó r sk i p r a g n ie  aż  d o  o s ta tk a  p o ­
z o s ta ć  p r z y  s w e m  w o jsk u .

K u l e  e k s p l o d u j ą c e .
S o fia , 17  g ru d n ia .  

(B K ). A g e n c y a  b u łg . te l .  d o n o s i, ż o  rząd  w r ę ­
c z y ł  p r z e d s ta w ic ie lo m  m o c a r s tw  s p r z y m ie r z o ­
n y c h  i p a ń stw  n e u tr a ln y c h  n o tę , w  k tó re j p o  
raz  trzec i od  p o c z ą tk u  k a m p a n ii p o d n o s i p r o te s t  
p r z e c iw k o  używ aniu przez w ojska a n g ie ls k o -fra n -  
cusk i9  kul dum-dum i w o g ó le  p o c is k ó w  e k s p lo ­
d u ją c y c h . N o ta  p r o te s tu je  p r z e c iw k o  b a r b a r z y ń ­
sk im  śro d k o m , u ż y w a n y m  j v e  w o jn ie  p r z e z  p a ń ­
s tw a  c y w iliz o w a n e .

Stanowisko Rumunii.
B u d ap eszt, 17 g ru d n ia .

P ism a  tu te js z e  k o n s ta tu ją  p rzy ja zn y  z w ro t w  
p o li ty c e  r zą d u  r u m u ń s k ie g o , k tó r y  u su n ą ł p rze ­
sz k o d y  w  sp r a w ie  e ks p o rtu  zboża d o  p a ń s tw  
c e n tr a ln y c h , i o b e c n ie  s ą  o c z e k iw a n e  w ię k s z e  
tr a n sp o r ty  te g o ż . W  z a m ia n  ża  z b o ż e  R u m u n ia  
o tr z y m u je  w ę g ie l. P ism a  k o n sta tu ją , ż e  n ie  b y ­
ło b y  m o w y  o  z a o p a tr y w a n iu  R u m u n ii w  w ę g ie l ,  
g d y b y  is tn ia ła  ja k a k o .w ie k  c h o c ia ż b y  w ą tp li­
w o ść  co  d o  jej r z e c z y w is t y c h  z a m ia r ó w .

Bethmanri-HoHweg o Bumuniż.
B u k a re sz t, 17  g r u d n ia .

„L’E c la ir  d e s  B alkans®  o g ła s z a  r o z m o w ę  s w e ­
g o  w sp ó łp r a c o w n ik a  z  k a n c le r z e m  B e th in a n n e m -  
H o llw e g e in . K a n c le r z  w y r a z ił s ię  o  R u m u n ii:

N ie m c y  m o g ą  z a b e z p ie c z y ć  n ie z a w is ło ś ć  g o ­
sp o d a r c z ą  R u m u n ii, a lb o w ie m  in t e r e s y  o b u  
p a ń stw  s ą  w s p ó  tie , N ajw iększym  w ro g iem  R um u­
n ii je s t  Rosya, k tó ra  j e s t  p r z e sz k o d ą  w  s w o b o ­
d n y m  ro z w o ju  R u m u n ii. N iem cy  sądzą, że  B ałkan  
n a le ży  do ludów  b a łk a ń s k ic h . N ie m c y  n ie  m y ś lą  
o  ż a u n y c b  z d o o y c z a c n , le c z  o  z w y c ię s t w ie  k u l­
tu ry  bochćów (p r z e z w is k o  N ie m c ó w ), k tó r ą  im  
dali, K an t, H erd er , G o e th e , S c h il le r  itd . N ie m c y  
w a lc z ą  ta k ż e  w  in te r e s ie  R u m u n ii, ic h  z w y c ię ­
s tw o  j e s t  ta k ż e  z w y c ię s t w e m  R u m u n ii.

Ang elska strategia odwrotów.
Londyn, 17 g r u d n ia .

(B K ). P o d  ty tu łe m  „ S tr a te g ia  od w rotu ®  p is z e  
L o w  w  „ D a ily  M ail®, ż e  w o jn a  d la  A n g lii  p r z e d ­
s ta w ia  s i ę  jaK o je d e n  ła ń c u c h  s tra te g ic z n y c h  od­
w ro tó w . W o jsk a  a n g ie ls k ie ,  w y s y ła n e  w  n ie d o ­
s ta te c z n e j  i lo ś c i ,  p o  o s ią g n ię c iu  w sp a n ia ły c h  s u ­
k c e só w  z a w s z e  m u s ia ły  c z y  to  w s k u te k  p r z e ­
w a g i n ie p r z y ja c ie la , c z y  te ż  z e  w z g lę d u  n a  t e ­
r en  s ta n ą ć  —  w z g lę d n ie  s i ę  c o fn ą ć , tak: ż e  a rm ia  
a n g ie lsk a  p o n o s i ła  j e d e n  za  d ru g im  c io s y . C zy ż  —  
za p y tu je  d z ie n n ik  —  s tr a te g ia  ta  j e s t  p o li ty ­
c z n ie  r o z są d n ą , c z y  c ią g łe  o d w r o ty  m o g ą  d o ­
p ro w a d z ić  d o  z w y c ię s t w a ?  A n g lia  m ó w i o  w o j­
n ie  w y c z e r p a n ia , le c z  A u g iia  o d c z u je  s i ln ie j  
w y c z e r p a n ie  ja k  n ie p r z y ja c ie l , j e ż e l i  s y s t e m  d o ­
ty c h c z a s o w y  b ę d z ie  u tr z y m a n y ,

Z parlamentu angielskiego.
Londyn, 17  g r u d n ia .

(B K ). W  Iz b ie  g m in  o ś w ia d c z y ł A s ą u ith , ż e  
je s t  zam ierzonych Kilka zm ia n  w s tan o w is ka c h  n a ­
c ze lnych  w o js ka  a n g ie ls k ie g o , k tó r e  je d n a k  n ie

Organ centralny polskiej party i socyalno-demokratycznej.
Wychodzi dwa razy dziennie: rano i wieczór.



s to ją  w  ża d n e j łą c z n o ś c i z  z a m ia n o w a n ie m  Jo f-  
fr e ’a  n a c z e ln y m  k o m e n d a n te m .

W  d y s k u s y i  n a d  b ile m  w  sp r a w ie  p r z e d łu ż e ­
n ia  o k r e s u  p r a w o d a w c z e g o  p a r la m e n tu , za p r o ­
p o n o w a ł lib e r a ln y  C o w a n  o d r z u c e n ie  p r z e d ło ­
ż e n ia .

U n io n is ta  A m e r y  p o p ie r a ł w n io s e k  i o ś w ia d ­
c z y ł,  ż e  n o w e  w y b o r y  b y ły b y  p o łą c z o n e  z w ie l ­
k ą  n ie k o r z y ś c ią . B y ło b y  je d n a k  le p ie j , ż e b y  n a ­
ró d  o ś w ia d c z y ł ,  ja k ie g o  r z ą d u  p r a g n ie .

In n i m ó w c y  l ib e r a ln i o ś w ia d c z y li  s i ę  z a  p r z y ­
ję c ie m  b illu .

M in is te r  B o n a r  L a w  u s p r a w ie d liw ia ł s ię ,  ż e  
jak o  p r z y w ó d c a  u n io n is tó w  p r z e d s ta w ia  b ill. 
B ill s ta n o w i k o m p r o m is , ja k i sa m  z a p r o p o n o ­
w a ł. M in is tr o w ie  u n io n is ty c z n i ,  g d y  w s tę p o w a li  
do r z ą d u , w ie d z ie l i ,  ż e  m u s z ą  p o d z ie l ić  w z r a ­
s ta ją c ą  n ie p o p u ia r n o ś ć  rzą d u . M ó w ca  n ie  p o ­
z o s ta łb y  c z ło n k ie m  g a b in e tu , g d y b y  u tr a c ił z a u ­
fa n ie  p a r ty i.

W r e s z c ie  p r z y ję to  b il i  w  d r u g ie m  c z y ta n iu .

Rekrutacya w Anglii.
Londyn, 17 g r u d n ia .

(B K ). L ord  D e r b y  o ś w ia d c z y ł w  Iz b ie  w y ż ­
sz e j , ż e  d o  s łu ż b y  z g ło s iła  s ię  w ie lk a  l ic z b a  r e ­
k r u tó w . O n l ic z y ł  w p r a w d z ie  n a  r ó w n o m ie r n y  
p r z y p ły w  r e k r u tó w , a le  a ż  d o  o s ta tn ic h  ty g o d n i  
trw a ł n ie p e w n y  s ta n , z a n im  r z e c z y w iś c ie  s i ę  o - 
k a z a ło , ja k i d u c h  p a n u je  w  k ra ju .

L ord  D e r b y  p o r ó w n a ł p o b ó r  r e k r u tó w  z  w y ­
b o ra m i, p r z y  k tó r y c h  z w y k le  n a  k o ń c u  p a n u je  
n a js iln ie js z y  n a p ły w . L o rd  D e r b y  o ś w ia d c z y ł ,  
ż e  z  l i s t  w y n ik a  ja s n o , iż  kraj j e s t  s i ln ie  z d e ­
c y d o w a n y  d o  u c z y n ie n ia  w s z y s tk ie g o ,  c o  le ż y  
w  je g o  m o c y , a b y  w o jn ę  d o p r o w a d z ić  d o  s z c z ę ­
ś l iw e g o  w y n ik u .

L o rd  C r e w e  im ie n ie m  r z ą d u  g r a tu lo w a ł lo r ­
d o w i D e r b y  z  p o w o d u  p r z e p r o w a d z e n ia  c ię ż k ie ­
g o  z a d a n ia , j a k ie  m u  p o r u c z o n o .

Dalszy odwrót wojsk angielskich 
z Mezopotamii.

S zto k h o lm , 17 g r u d n ia .
„ N o w o je  W r e m ia “ d o n o s i , ż e  p o w o d e m  k lę ­

s k i A n g lik ó w  n a d  T y g r y s e m , b y ła  ź le  z o r g a n i­
z o w a n a  s łu ż b a  w y w ia d o w c z a . W ó d z  e k s p e d y c y i  
a n g ie lsk ie j  n ie  m ia ł w ia d o m o ś c i, c z y  T u rcy  
o tr z y m a li p o s i łk i . A n g lik o m  u d a ło  s i ę  ju ż  p o ­
k o n a ć  s tr a ż e  p r z e d n ie  tu r e c k ie , z ło ż o n e  z  w o jsk  
n ie r e g u la r n y c h , g d y  n a g le  z o b a c z y li w ię k s z e  s i ły  
tu r e c k ie , z ło ż o n e  z  w o jsk  r e g u la r n y c h .

N ie  j e s t  w y k lu c z o n e m , ż e  A n g lic y  bęslę s ię  m u­
s ie li c o fn ąć  nad za to k ę  P ers k ą , g d z ie  d o p iero  
z r e o r g a n iz u ją  s w e  s b y .

N ie p o w o d z e n ie  A n g lik ó w  —  k o ń c z y  „ N o w o je  
W rem ia *  —  j e s t  te m  b a rd z ie j p o ż a ło w a n ia  g o ­
d n e , ż e  n a r a ż o n e  s ą  w  te n  s p o s ó b  in t e r e s y  r o ­
s y j s k ie .

Rozruchy w Petersburgu.
W iedeń, 17 g ru d n ia , 

p o tw ie r d z a  w  te le g r a m ie  z„N. W . Jou rn a l*
C h r y s ty a n ii ,  ż e  w  P e te r s b u r g u  tr w a ją  w  d a l­
s z y m  c ią g u  r o z r u c h y . N a d e s z łe  d o  N o r w e g ii r o ­
s y j s k ie  d z ie n n ik i ś w ie c ą  c a le m i b ia łe m i s z p a l­
ta m i s k o n f is k o w a n e m u

Bajki kijowskie.
W ie d e ń , 17  g r u d n ia .

(B K ). Z k w a te r y  w o je n n e j  p r a so w e j d o n o szą :  
W e d łu g  k ijo w s k ic h  w ia d o m o ś c i p r a s y  a n g ie l ­
sk ie j  m a  s i ę  o d b y w a ć  z  w ie lk im  p o ś p ie c h e m  
opróżn ian ie Lw ow a. T a  r z e k o m a  k ijo w s k a  w ia ­
d o m o ś ć  s ta n o w i n o w y  d o w ó d , z  ja k ą  z u c h w a ­
ło ś c ią  p r a sa  a n g ie ls k a  p o d a je  w y m y ś lo n e  w ia ­
d o m o ś c i. P r z e c ie ż  ta k ż e  z a  g r a n ic ą  m u s i b y ć  
w ia d o m e m , ż e  d o  o p r ó ż n ia n ia  n ie m a  n a jm n ie j­
szego pow odu, a  z  n a s z y c h  u r z ę d o w y c h  sp r a w o ­
zd a ń  j e s t  w ia d o m e m , ż e  n a s z  fr o n t  j e s t  n ie ­
z m ie n n ie  n a d  S tr y p ą  i  n a  W o ły n iu  i n ie  j e s t  
n a  ż a d n y m  p u n k c ie  z a g r o ż o n y m . N a w e t  r o s y j ­
s k ie  s p r a w o z d a n ia  n ie  o d w a ż a ją  s i ę  n a  ta k ie  
b a jk i i  p o d a ją  n a jw y ż e j  ta k ie  n ie p r a w d z iw e  
tw ie r d z e n ia , j a k o b y ś m y  p o d ję li a ta k i, k tó r e  z o ­
s t a ły  o d p a r te . T e m u  tw ie r d z e n iu  w czo ra j z a ­
p r z e c z y liś m y . T a k ż e  w ia d o m e m  je s t ,  ż e  r zą d  
p o le c i ł  w ła ś n ie  o s ta tn im i c z a s u  n a  n o w o  u r z ą ­
d z ić  g m a c h  n a m ie s tn ic tw a , g d y ż  R o s y a n is  w s z y ­
s tk o  s ta m tą d  z a b r a li , c o  m ia ło  ja k ą k o lw ie k  w a r -

w o je n n e g o  fu n k c y o n a r y  u sz o m  p a ń stw o w y ® 1 
i p r z e d ło ż e n ie  z u z u p e łn ie n ie m  u s ta w y  w  sp ra ­
w ie  w y ją tk o w y c h  z a r z ą d z e ń  n a  c z a s  w o jn y , p o ­
c z e m  to c z y ła  s ię  d y s k u s y a  n a d  p r z e d ło ż e n ie m  
p r z e c iw  z w y ż k o m  ce n .

P a r la m e n t n ie m ie c k i. (B K ). W  g łó w n e j  k o m isy i  
R e ic h s ta g u  o m a w ia n o  e k o n o m ic z n y  s t o s u n e k
d o  A u s t r o - W ę g i e r  i ż ą d a n o  p r z e d s ta w ie n ia
o d n o ś n e g o  m a te r y a łu . S e k r e ta r z  s ta n u  J a g o w  
o ś w ia d c z y ł ,  ż e  s ię  w  tej sp r a w ie  p o r o z u m ie  z  in ­
n y m i m in is tr a m i.

Z ro s y js k ie j ra d y  p a ń stw a . (B K ) „ R ie c s*  d o ­
n o s i : R zą d  z a m ia n o w a ł p ię c iu  n o w y c h  c z ło n -
k ó w  ra d y  p a ń s tw a . W s z y s c y  n a le ż ą  d o  s k r a j ­
n e j  p r a w i c y  i m a ją  tw o r z y ć  p r z e c iw w a g ę  
w o b e c  w y b r a n y c h  p r z e z  k o r p o r a c y e  z iem sk i®  
c z ło n k ó w  lib e r a ln y c h .

P o ra żk i A n g likó w . (B K ) S p r a w o z d a n ie  u r z ę d o ­
w e  o  w a lk a c h  k o lo  M a tru b , w  k tó r y c h  A n g lic y  
p o n ie ś li  ta k ie  sa m e  s tr a ty  ja k  tu b y lc y , w y w o ­
ła ło  w ie lk ą  s e n s a c y ę ,  p o n ie w a ż  te r e n  b itw y  je s t  
o  1 6 0  m il o d le g ły  n a  z a c h ó d  o d  A le k sa n d r y i-  
D z ie n n ik i lo n d y ń s k ie  s ta r a ją  s i ę  z a tr z e ć  p r z y ­
k re  w r a ż e n ie , ja k ie  w y w o ła ła  ta  w ia d o m o ść .

In try g i c zw ó ra iia n łó w  w  Chinach. (B K ). „M or­
n in g  P ost*  d on osi z T ien tsin u , ż e  p ose ł n iem ieck i 
w  P ek in ie  p o lec ił k o n su lo w i n iem ieck iem u , by  
zw o ła ł k o lon ię  i zaw iad om ił rodaków , że  m uszą  
być każdej ch w ili p rzygo tow an i, ż e  zo s tan ą  in te r ­
n o w an i. S oju szn icy  dom agają s ię  ogó ln ego  in ter­
n ow an ia  i  dep ortacy i N iem ców .

to ść . T a k ż e  d o n ie s io n o  u r z ę d o w n ie  n ie d a w n o ,  
w  s w o im  c z a s ie  z b ie g l i  m ie s z k a ń c y , n a w e t  z  
p o w ia tó w  d a le k o  n a  w sc h ó d  o d  L w o w a , p o w r a ­
ca ją  d o  s w y c h  s ie d z ib .

Osoeraloa mobilizacya gospodar- 
czo-poiśljfsziia w Rosyi.

G enew a, 17  g r u d n ia .
Za p r o je k te m  p r z e p r o w a d ż e n ia  w  R o s y i  g e ­

n e r a ln e j  m o b iłiz a c y i w y s tę p u je  i a g itu je  n a c z e l­
n y  o r g a n  n a c y o n a lis tó w  p io tr o g r o d z k ic h  „ N o w .
W r e m ia * . H a s ło  ta k ie  n ie  j e s t  c o p r a w d a  n o w e ,  
z o s ta ło  b o w ie m  w  te o r y i d a w n o  ju ż  o g ło s z o n e ,  
a le  a ż  d o  d z iś  d n ia  p o z o s ta w a ło  k o n s e k w e n tn ie  
n a  p a p ie r z e . D o p ie r o  te r a z  o d p o w ie d n ie  k o ła  w  
P io lr o g r o d z ie  p r z y c h o d z ą  d o  p r z e k o n a n ia , iż  n ie  
w y s ta r c z y  m o b iliz a c y a  m ia s t , z ie m s tw , p r z e m y ­
s łu  i s to w a r z y s z e ń , a le ,  ż e  tr z e b a  z m o b iliz o w a ć  
d la  w s p ó ln y c h  c e ló w  w o je n n y c h  i n a r o d o w o -  
o b r o n n y c h  w s z y s tk ie  k la s y  s p o łe c z e ń s tw a , a  
za te m  ta k ż e  in t e l ig e n c y ę ,  b iu r o k r a c y ę , r o b o tn i­
k ó w , s tu d e n tó w , c h ło p ó w , a n aw et re w o lu c jo n i­
s tó w  (!i) D o p ó k i je d u a  lu b  d w ie  k la s y  b ę d ą  w  
R o s y i  w  p r a k ty c e  p r z e sz k a d z a ły  te m u , d o  c z e ­
g o  d ą ż ą  d w ie  c z y  te ż  tr z y  k la s y  in n e , n ie  b ę ­
d z ie  w  R o s y i s i ły  d o  sk u te c z n e j  w a lk i a n i do  
o s ta te c z n e g o  z w y c ię s tw a . J e d y n ie  o g to s z e n ie  i 
p r z e p r o w a d z e n ie  r n o b iliza cy i g e n e r a ln e j  b ę d z ie  
m o g ło  u r a to w a ć  R o s y ę  p r z e d  e w e n tu a ln o ś c ią  
p o n ie s ie n ia  k lę s k i .

Franoiazi me s ą  wyekwipowani
na zimę,

P aryż , 17 g r u d n ia .
C le m e n c e a u  o m a w ia  w  s w y m  o r g a n ie  „H om -  

m e  e n c h a in e *  p r z y r z e c z e n ie  w ła d z  fr a n c u s k ic h ,  
ż e  ż o łn ie r z e  fr a n c u s c y  n ie  b ę d ą  n a r a ż e n i n a  
z im n o . C le m e n c e a u  s tw ie r d z a , ż e  m im o  p r z y ­
r z e c z e ń , d o ty c h c z a s  n ic  n ie  u c z y n io n o . R o z d z ia ł  
i d o w ó z  u b r a ń  z im o w y c h  j e s t  b a rd zo  n ie r e g u ­
la r n y . C zy  z n o w u  in ic y a ty w a  p r y w a tn a  —  p y ta  
C le m e n c e a u  —  m a  z a s tą p ić  r z ą d ?

Ma froncie niemiecko- 
francuskim.

Atak lotników fran c u sk ich  na  MOhl- 
heim .

Berlin, 17 g ru d n ia .
W ie lk a  g łó w n a  k w a te r a  d o n o s i 16  g r u d n ia :
Ż y w e  w a lk i d z ia ło w e  i o ż y w io n a  d z ia ła ln o ś ć  

lo tn ic z a  n a  w ię k sz e j  c z ę ś c i  fr o n tu .
K o ło  V a illy  o p a d li F r a n c u z i d w a  m a łe  p o s t e ­

ru n k i n a  p o łu d n io w y m  b r z e g u  A is n e .
P o r u c z n ik  Im m e lm a n  s p o w o d o w a ł w czo ra j  

k o ło  Y a le n c ie n n e s  u p a d e k  7 -m e g o  n ie p r z y ja c ie l­
s k ie g o  s a m o lo tu , a n g ie ls k ie g o  je d n o p ła s z c z y z u o -  
w c a . O n e g d a jsz y  a ta k  lo tn ic z y  n a  M tlh lh e im  
(B a d e n ia )  m ia ł w e d łu g  fr a n c u s k ic h  p r z e d s ta ­
w ie ń , z a  c e l  ta m te jsz e  z a k ła d y  k o le j o w e , w  k tó ­
r y c h  je d n a k  p o b liż u  n ie  sp a d ła  ż a d n a  z  r z u c o ­
n y c h  b o m b . N a to m ia s t  w  m ie ś c ie  z o s ta ł j e d e n  
o b y w a te l  z a b ity , a  d ru g i z r a n io n y . C z y s to  w o j­
s k o w a  sz k o d a  o g r a n ic z a  s ię  d o  w y b ic ia  k ilk u  
s z y b  w  la z a r e c ie .

Minister Petkow o sytuacyi 
na Bałkanie.

S o fia , 17  g ru d n ia .
B u łg a r sk i m in is te r  P e t k o w  n a  z a p y ta n ie ,  

czy w o jn a  p rze n ie s ie  s ię  na g re ck ie  te ry to ry u m , 
o ś w ia d c z y ł ,  ż e  B u łg a r z y  n ic  n ie  m a ją  d o  r o b o ty  
n a  te r y  to ry  u m  g r e c k ie m , a le  n ie  m o g ą  ś c ie r  p ie ć , 
a b y  t i iż  z a  g r a n ic ą  o r g a n iz o w a n o  p r z e c iw  n im  
a k c y ę . A n g ic -F ra n c u z i m uszę  opuścić  ś re c y ę . R o z ­
s t r z y g n ię c ie  te j s p r a w y  p o z o s ta w ia m y  p a ń s tw o m  
c e n tr a ln y m , a le  n a  z a p r o s z e n ie  ty c h ż e  m o ż e m y  
e w e n tu a ln ie  w z ią ć  u d z ia ł w  a k c y i .

N ie p r a w d ą  je s t , ja k o b y  p a ń s tw a  c e n tr a ln e  i 
B u łg a r y a  k o n c e n tr o w a ły  n a  g r a n ic y  w o jsk a  
przeciw ko R u m u n ii. C h o d z i ty lk o  o  z a r z ą d z e n ia  
n a  w y p a d e k , g d y b y  R o s y a  c h c ia ła  p r z e m a s z e ­
r o w a ć  p r z e z  R u m u n ię .

Kronika wojenna.
(B K ). Sejm  w ęg iersk i z a ła tw ił  w  tr z e c ie m  c z y ­

ta n iu  p r z e d ło ż e n ie  w  sp r a w ie  u d z ie le n ia  z a s i łk u

W YKONYW A D Ł iE Ł A rC A Z E T Y , A H S Z e TZA PR O SZE Ń ?^

K R O N IK A .
Z e  Lw ow a d on oszą , że  p rzy b y c ie  w ie lk ich  par- 

tyj u ch o d źcó w  w y tw o rzy ło  ogrom n e trudności W 
zak resie  ro zm ieszczen ia  ty ch że , zap row ian tow an ia  
i zn a lez ien ia  pracy. K om itet op iek i nad u ch o d ź­
cam i u ch w a lił na w n io sek  rektora H ausw alda  udać  
s ię  do  m in isterstw a  z w n iosk iem  o o d r o c z e n i e  
ierm inu  p rzyb ycia  u ch o d źcó w  przynajm niej d o 
k o ń c a  m a r c a .

O łiszar K ró le s tw a , za jętego  przez  N iem cy , w y ­
n o si w ed łu g  o sta tn ich  o b liczeń , jak ie  podaje* „G a­
zeta  Ł ód zk a* , 7 3 .1 2 0  k ilo m e tró w  k w a d ra to w yc h  
(dla porów n an ia  podajem y, ż e  P o zn a ń sk ie  o b ej­
m uje 2 8 .9 9 1  k im . k w ., zaś G alicya 79  t y s . ) ; n ie  
w liczo n e  są  tu  o cz y w iśc ie  te  z iem ie  p o lsk ie , k tóre  
zo sta ły  za jęte  k ob szarów  p oza  K ró lestw em  P ol- 
sk iem , i k tóre znajdują s ię  pod zarządem  austro- 
w ęgiersk im . N a za jętym  ob szarze  K rólestw a zn a j­
duje s ię  7 ,3 9 5 .6 0 0  m ies zk ań có w , z ty ch  przypada  
2 .9 0 5 .0 0 0  n a  m iasta , a 4 ,6 9 0 .0 0 0  na  w ieś .

P o s e ł Łem piG ki w  B udap eszc ie . Z B u d apesztu  
d o n o szą : P rzy b y ł tu  zn a n y  p o se ł do D um y i  w y ­
b itny  d zia łacz w  K rólestw ie M ichał Ł em pick i i  od ­
b y ł w  k u loarach  w ęg iersk iej Izb y  p o słó w  szereg  
k o n feren cy i z w y b itn y m i m ężam i stan u .

B u d ap eszteń sk i k oresp on d en t d zien n ik a  „Zeit 
m iał d łu ższą  ro zm o w ę z  p osłem  Ł em pick im , k tó ry  
ośw ia d czy ł, ż e  p rzy b y ł do B u d ap esztu  w  zam ia­
rach p o in form ow an ia  op in ii pub licznej w ęgiersk ie] 
o spraw ach  K rólestw a.

„C hcem y p rzed ew szy stk iem  —  m ów ił p. ŁeiU' 
p ick i —  ab y  n as u w o ln ić  na zawsze z pod jarzma 
c a ra tu , bo n a leży m y  pod k ażd ym  w zg lęd em  do 
Z achodu*. W d a lszym  ciągu  dał p. Ł em pick i wy* 
raz p rzek on an iu , ż e  P o lsk a  n ig d y  pod  rząd y  ro­
sy jsk ie  n ie  w róci. U n iesio n y  ob jaw am i sym p aty1 
szczerej, z  jaką  s ię  c zy n n ik i k ieru jące w ęg iersk i0 
o d n o szą  do sp raw y p o lsk ie j, p ow ied z ia ł, że  n ie  °‘ 
m ieszk a  zdać o  n ich  sp raw ę k o łom  p o lity c z n y 111 
K rólestw a i W arszaw y.
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Zachwianie się potęgi 
angielskiej.

J e s z c z e  o  p o r a ż c e  a n g i e l s k i e j  w  M e z o ­
p o t a m i i .

S y tu a c y a  w  M ezo p o ta m ii k sz ta łtu je  s ię  c o ra z
ar d ziej n ie p o m y ś ln ie  d la  A n g lik ó w .

P la n  a n g ie ls k o  r o s y j s k i,  k tó r y  m ia ł s ię  s ta ć  
n ie b e z p ie c z n y m  d ia  T u r c y i, s k o ń c z y ł  s ię  f ia sk ie m .  
J a k  w ia d o m o  n a s z y m  c z y te ln ik o m , p la n  te n  p o ­
le g a ł  n a  tem , iż  R o s y a n i e  m ie li p r z e z  g r a ­
n ic ę  k a u k a z k ą  w p a ść  d o  tu r e c k ie j A r m e n ii i  ró ­
w n o c z e ś n ie  p r z e z  w s c h o d n ią  c z ę ś ć  p e r sk ie j  p ro -  
w in c y  A se r b e jd ż a n  d o tr z e ć  d o  M o ssu l n a d  T y ­
g r y s e m . A n g l i c y  z a ś  je d n o c z e ś n ie  m ie li z a ­
j ą ć  B a g d a d  i w z d łu ż  T y g r y s u  d o tr z e ć  ta k ż e  
d o  M c ss u l. P o  u d an ej o p e r a c y i m iesi s o ju s z n ic y  
w y k o r z y s ta ć  s ta r y  a n ta g o n iz m  k u rd o  o r m ia ń sk i  
i  w z n ie c ić  pow stan ia  Ormian p rzec iw  T u rk o m .

M ię d z y  K u rd a m i b o w ie m  a  O rm ia n a m i p a n u ja  
z n a n a  n ie c h ę ć , o p ie r a ją c a  s i ę  n ie ty tk o  n a  r ó ż n i­
c a c h  r e lig ijn y c h  i ty m  p o d o b n y c h , le c z  ta k ż e  n a  
s p r z e c z n o ś c i in t e r e s ó w  g o sp o d a r c z y c h  : O rm .a u ie  
b .ow iem , ja k  w ia d o m o , są  n a r o d e m  k u p ie c k im  
i g r a su ją  w śr ó d  p a s te r z y -K u r d ó w . J a k  z n a n y  
s o c y o lo g -m a r k s is ta  C u  n o  w  c h a r a k te r y z u je  te  
s to s u n k i,  w s z y s tk o , c z e g o k o lw ie k  K urd p o tr z e ­
b u je , o tr z y m u je  u  O r m ia n in a ; w s z y s tk o , c o k o l­
w ie k  p ro d u k u je  w  z a k r e s ie  h o d o w li b y d ła , sp r z e ­
d a je  te m u ż  O r m ia n in o w i. Z d o ln o ść  i s p r y t  h a n ­
d lo w y  O rm ia n in a , k tó r y  n b . r z a d k o  k r ę p u je  s ię  
w z g lę d a m i tz w . e ty k i k u p ie c k ie j , s ą  p r z y s ło ­
w io w e ;  sk r u p u łó w  n ie m a . P r z y s to w ie  s y r y j s k ie  
p o w ia d a , iż  j e d e n  sp r y tn y  h a n d la r z  o r m ia ń sk i  
o b sto i z a  s ie d m iu  h a n d la r z y  ż y d o w sk ic h  z e  
S y r y i.

A n ta g o n iz m y  k u r d o -s y r y jsk ie  d o p r o w a d z a ły ,  
ja k  w ia d o m o , ju ż  n ie r a z  d o  k r w a w y c h  sta rć . 
N ie n a w iś ć  trw a  —  g łę b o k o  z a k o r z e n io n a .

P la n  w ię c  a n g ie ls k o  r o s y js k i d o b r z e  b y ł u ło ­
ż o n y .

P r z e p r o w a d z e n ie  te g o ż  s ię  je d n a k  n ie  u d a ło .  
Primo R o s y a n ie  n ie  p o tr a f ili n a  g r a n ic y  k a u k a z -  
k iej n ic  w sk ó r a ć , secundo —  i A n g lic y  s k o ń ­
c z y li  f ia sk ie m  w  d n ia c h  o s ta tn ic h . T e r a z  z a c z y ­
n a m y  io z u m ie ć , ja k a  c ie k a w a  i d on  o s ła  tr e ś ć  
k r j j e  s i ę  w  s k r o m n y c h  te le g r a m a c h  z  fro n tu  
w  J r a k u !...

A  początkow o s z ło  n i e ź l e ! W k ró tce  p o  w y b u ­
c h u  w o jn y  z  T u tc y ą  A n g lic y  z In d y j w y s ła l i  
w o jsk o  d o  M ezo p o ta m ii w ra z  z  n ie w ie lk ą  flo - 
ty l ią  (ta  s k ie r o w a ła  s ię  od  za to k i P e r sk ie j  p r z e z  
S z a t E l A ra b , tzn . * w s p ó ln e  ło ż y s k o  T y g r y s u  
i E u łr a iu ) . A n g lic y  z a w ła d n ę li  B a sr ą  i K o r n ą .  
P o s u w a li  s ię  s to p n io w o  w c ią ż  d a le j . 29  w r z e ­
śn ia  z d o b y li u fo r ty f ik o w a n y  o b ó z  w  K u t E l 
A m a r z e , w  p o ło w ie  lis to p a d a  s ta li  w  o d le g ło ś c i  
kilku mii od Bagdauu.

M a rzen ia  A n g  in ó w  z d a w a ły  s ię  b y ć  b liz k ie m i 
u r z e c z y  w  s t n ie m a .

L e c z  o to  2 2  lis to p a d a  p r z y c h o d z i d o  bitwy pod 
K iesifon em . T u rcy  p rzy  p o m o c y  k ilk u  p lem ion  
bedutń3kich r o z b i j ą  A n g lik ó w ; w e d łu g  a n g ie l ­
sk ic h  sp r a w o z d a ń  b itw a  K o szto w a ła  ic h  5 0 0 0  lu ­
dzi w  z a b ity c h  i r a n n y c h .

R e z u lta t ?  D z iś  s to i  a n g ie ls k a  a rm ia  tam , 
g u z ie  s ta ła  29  w r z e ś n ia  —  p o d  K u t E l A m a ra ...

N ie m a  m o w y , a b y  A n g lic y  m o g li r o z p o c z ą ć  
n o w ą  o fe n z y w ę  b e z  ś w ie ż y c h  p osiłn ów . A  sk ą d  
w zią ć  ta k o w e , je ś li  n a  fr o n c ie  w e  F r a n c y i,  
a  z w ła s z c z a  w  S a lo n ik a c h  i n a  G a liip o li s ię  n ie  
w ie d z ie , a  n a  S u e z  o c z e k iw a n y  je s t la d a  c h w ilę  
a ta k  T u rk ó w  ? Z a p e w n e  te d y  A n g lic y  b ęd ą  z m u ­
s z e n i  co fn ąć  s ię  j e s z c z e  d a le j d o  K o r n y  i B a sr y .

C h a r a k te r y s ty c z n y m  m o m e n te m  je s t  w y s t ą ­
p ie n ie  w s p o m n ia n y c h  p lem io n  b e d u iń 3k ich . Z a p e ­
w n e  o d e g r a ły  tu  r o lę  m o ty w y  r e lig ijn e . J e d n a k  
fa k te m  je s t , ż e  p r z e d te m  te  p le m io n a  c ią g n ę ły  
k u  A n g lii . U d z ia ł ty c h  p le m io n  o d e g r a ć  m o ż e  
d u ż ą  r o lę  w  o p e r a c y a c h  a z y a ty c k ic h .

G fó w n e  zn a czen ie  k lę s k i  a n g ie ls k ie j  w  M ezo ­
p o ta m ii tk w i w  s i lu e m  z a c h w ia n iu  s ię  a u to r y ­
te tu  a n g ie ls k ie g o  w  ś w ie c ie  m u z u łm a ń sk im , z w ła ­
sz c z a  w  In d y a c h  p ó łn o c n y c h . C u  n o  w  c h a r a ­
k te r y z u je  te n  w y n ik  m e z o p o ta m sk ic h  w a ik  w  n a ­
s tę p u ją c y  s p o s ó b :  „Ju ż r o z p a c z l iw e  w a lk i p rze- 
G w k o  T u r k o m  n a  G a liip o li w s tr z ą s n ę ły  s i l ­

n ie  a n g ie ls k im  a u to r y te te m ;  p o ra żk a  p o d  B a ­
g d a d e m  i u c ie c z k a  k u  K u t E l A m a r z e  o z n a c z a  
d a lsz e  o s ła b ie n ie  t e g o  a u to r y te tu ;  je ś li  d o  te g o  
p r z y jd z ie  w y c o fa n ie  s ię  z  G a liip o li i e w e n t. 
k ię s k i w  E g ip c ie , do jdzie  do pow szechnego po­
w s ta n ia  W schodu p rzec iw k o  A n g lii. W o jn a  p r z y ­
b ie r a  k ie r u n e k  c o ra z  to  b a rd z ie j n ie b e z p ie c z n y  
d la  a n g ie lsk ie j  h e g e m o n ii* ...

Co się dzieje na Litwie?
J a k  z  L id y  (g u b . w ile ń s k a )  d o n o s z ą  d o  lu b e l ­

sk ie j „ G a ze ty  L u d o w e j* , b r z e g i W ilii i N ie m n a  
u c ie r p ia ły  n ie  m n iej od  p o b r z e ż y  W is ły  i B u g a . i 
M o sk a le  z a r e k w ir o w a li w s z y s tk ie  n a c z y n ia  m te  
d z ia n e  i b r o n z o w e , p o z d e jm o w a li d z w o n y  z  ko  
ś c io łó w , p o m im o  e n e r g ic z n e g o  o p o r u  iu d n o ś  
S y  tu a c y i n ie  m o ż n a  u a z w a ć  in a c z e j , n iż  b a rd zo  
n i e p o m y ś l n ą .  L eżą c  b liż e j te a tr u  w o jn y , L i­
tw a  w ię c e j  j e s t  n a r a ż o n ą  n a  r e k w iz y c y ę .  K o m u -  
n ik a c y a  p o m ię d z y  p o s z c z e g ó ln e m i m ie js c o w o ­
śc ia m i j e s t  b a rd zo  u tr u d n io n ą .

Z a p a só w  z b o ż a  p r a w d o p o d o b n ie  n ie  w y s ta r ­
c z y  n a w e t  d o  p ie r w sz y c h  d n i lu te g o , k r ó w  p o ­
z o s ta ła  m in im a ln a  ilo ść , b o  co  n ie  p o sz ło  d o  r o ­
sy jsk ie j  r e k w iz y e y i ,  to  z o s ta ło  z a b r a n e  p rzez  
p r z e c h o d z ą c e  w o js k a ;  k o n ie , k tó r e  p o z o s ta ły ,  
p r z e d sta w ia ją  o b ra z  n ę d z y  i r o z p a c z y , b o  p o  
w ię k sz e j  c z ę ś c i  są  to  b ra k i z  w o jsk a , a  i ty c h  
n ie  b a r d z o  j e s t  c z e m  w y ż y w ić ,  p o n ie w a ż  c a ły  
p ra w ie  fu r a ż , a  s z c z e g ó ln ie j  s ia n o  i  o w ie s ,  z o ­
s ta ł z a r e k w ir o w a n y . T y lk o  w  n ie k tó r y c h  m ie j­
sca ch  p o ło ż o n y c h  zd a ła  od  tra k tó w , w  g łę b i la ­
s ó w  n ie  z n a ć  w o jn y , sp o ty k a  s ię  b y d ło  i p o ­
r z ą d n e  k o n ie , m o ż n a  d o s ta ć  c h le b a  i m le k a .

J e d n a k  L itw in  je s t  tw a r d y , z g r y ź ć  s ię  ła tw o  
n ie  d a  i za ra z , jak  ty lk o  n a w a ła  w o je n n a  p r z e ­
p ły n ę ła , w z ię to  s i ę  d o  o d b u d o w y  sp a lo n y c h  w s i  
i d w o ro w .

G d zie  ty lk o  m o ż n a  b y ło , ta m  s ię  p o tw o r z y ły  
kom itety  ob yw ate lsk ie , k tó r e  e n e r g ic z n ie  z a ję ły  
s ię  g o sp o d a r c z e m  ż y c ie m  lu d n o ś c i:  p r o w a d z ą c  
p e r tr a k ta c y e  z  w ła d z a m i, sp r o w a d z a ją c  s ó l  i cu -  
Kier, m łó c ą c  z b o ż e  w  p o z o s ta w io n y m i p r z e z  u - 
c ie k m ie r ó w  z a g r o d a c h , ro z d z ie la ją c  je  p o m ię d z y  
bard ziej p o t iz e b u ją c y c h .

L u d n o ść  b iałoruska, o  i le  n ie  o p u ś c i ła  L itw y  
z M o sk a la m i, p r z y jm u je  o b e c n e  z m ia n y  z  z u ­
p e łn ą  o b o j ę t n o ś c i ą .

W ła d z e  n ie m ie c k ie  z a k a z a ły  w  W iln ie  u ż y ­
w a n ia  ję z y k a  r o s y j s k ie g o  i n a  m ie jsc a c h , g d z ie  
d o  n ie d a w n a  w id n  a l n a p is .  „ W o sp r e s z c z a je t’sia  
g a w a r it ’ po  p o ls k i* , w id n ie je  n a p i s : „Es is t  v e r  
boten  russisch  zu s p ra c h e n *.

F o r tu n a  k o ie m  s ię  to c z y .

2 pasiczowskich odezw 
i przepowiedni.

K o r e s p o n d e n t  w o je n n y  „ P e s te r  L lo y d u *  p r z e ­
s y ła  te m u  p ism u  tr o is tą  o d e z w ę  P a s ic z a , w y d a ­
n ą  d o  n a r o d u  i w o jsk a  s e r b s k ie g o  p o d  d a tą  10  
p a ź d z ie r n ik a  s ta r e g o  s t y lu  (2 3  n o  w . s ty lu ) .

P ie r w s z a  c z ę ś ć  t e g o  r o z p la k a to w a n e g o  e la b o ­
ra tu  zaw ierćt k lą tw ę  c a r sk ą , r z u c o n ą  n a  B u łg a ­
r y ę  za  je j  „ zd ra d ę* . C z ę ść  ta  k o ń c z y  s i ę  z d a ­
n ie m , ż e  n a r ó d  r o s y j s k i „ w y r u sz a  w  p o le  p r z e ­
c iw  te m u  z d ra jcy  s ło w ia ń s z c z y z n y , k tó r e g o  k a ra  
b o ż a  d o tk n ie * .

D r u g a  c z ę ś ć  p la k a tu  p o d n o s i , ż e  f r a n c u s k ie  i 
a n g ie ls k ie  w o jsk a  sz y b k o  p o su w a ją  s ię  n a p rzó d , 
a  w y s ła n ie  w o jsk  r o s y j s k ic h  „ c c z e k iw a n e m  je s t  
z  d n ia  n ą  d z ie ń *  (o d  2 3  p a ź d z ie r n ik a  te n  d z ie ń  
n ie  n a d s z e d ł d o tą d  red. „Nap. “).

T r z e c ia  c z ę ś ć  w y lic z a  s t r a sz n e  c io s y ,  k tó r e  
sp a d n ą  n a  B u łg a r y ę .

„ T era z  —  w o ła  P a s ic z  —  B u ł g a r y a  z u ­
p e ł n i e  z  c  z  e  ź  n  i e , jej k raj i  je j  k ró l, n ie  
ty lk o  z a  to , ż e  w a lc z ą  p o  s ir o n ie  A u s tr o -W ę -  
g ie r  i N ie m ie c , a le  z a  to , ż e  w a lc z ą  p r z e c i w ­
k o  c y w i l i z a c y i  e u r o p e j s k i e j  (w c io lo n e j  
w  S e r b ię ?  Red. Naprzodu.*).

O r ę ż  b u l  g  a r s  Ki,  o b a r c z o n y  k lą tw ą  r o s y j ­
sk ic h  o sw o b o d z ic ie li ,  s k r u s z y  s i ę  w n e t ,  p o ­
n ie w a ż  p o d n ie s io n y  z o s ta ł p r z e c iw k o  d o b r o c z y ń ­
co m  B u łg a r y i i p o n ie w a ż  B u łg a r z y  w a lc z ą  p r z e ­

c iw k o  k ra jo m , k tó r e  b r o n ią  p r a w  m a ły c h  n a ­
ro d ó w * .

K ilk a  ty g o d n i m in ę ło  o d  tej o d e z w y  n a c z e l­
n ik a  rzą d u  s e r b s k ie g o  i n ie  u s c h ła  d ło ń  b u ł­
g a r sk a , p o d n ie s io n a  p r z e c iw k o  c a r sk ie m u  „d o  
b r o c z y ń c y * , an i o r ę ż  b u łg a r sk i s i ę  r o z p r y sn ą ł ,  
a n i n a s ta ł k o n ie c  B u łg a r y i i jej k r ó la , le c z  p r z e ­
c iw n ie  r u n ę ła  S e r b ia , iż  b y ła  n a r z ę d z ie m  „ d o ­
b r o c z y ń c y * ’ r o s y j s k ie g o ,  iż  z a w ie r z y ła  p o m o c y  
c a ra tu  i j e g o  sp r z y m ie r z e ń c ó w , są d z iła , ż e  b a r ­
b a r z y ń sk i ca ra t j e s t  w  s ta n ie  m ie r z y ć  s ię  z w y ­
c ię s k o  z  p a ń s tw a m i —  n ie p o m ie r n ie  p r z e r a s ta -  
ja cem i g o  k u ltu r ą ... R z e k o m i „ o b r o ń c y  m a ły c h  
n a ro d ó w *  z d o ła li z g u b ić  ju ż  d w a  m a łe  k ra je  
B elg ię  i S e r b ię , i te r o r e m  c h c ą  m im o  to  z m u ­
szać i in n e  m a łe  k ra je , b y  d la  n ic h  s p ie s z y ły  
ed z  w  g r u z a c h .

Z mimowolne] satyry w prasie 
francuskiej.

P o d  t y t u łe m : „ R o z w e se la ją c e  z  p r a s y  fr a n c u ­
sk ie j*  w y łu s k a ła  „ F ra n k fu rter  Z e itu n g *  g a r ść  
w ia d o m o śc i, św ia d c z ą c y c h  o  r ó ż n y c h  u s te r k a c h  
i ś m ie s z n o s tk a c h , k tó r e  w  p o r z e  w o je n n e j u ja ­
w n iły  s ię  w e  F r a n c y i.

Z u r z ę d u  p ie r w s z e  m ie jsc e  n a le ż y  s ię  o f ic y a l-  
n e m u  „ J o u rn a l o f ic ie l* .

P o d  d a tą  5  g r u d n ia  w id n ie je  ta m  n o m in a c y a  
w ic e a d m ir a ła  P e p h a u  n a  c z ło n k a  R a d y  o r d e r u  
le g i i  h o n o r o w e j.

O tóż z a s łu g a m i w ic e a d m ir a ła  m ia ła  c a ła  p r a sa  
fr a n c u sk a  o k a z y ę  z a jm o w a ć  s ię  w y c z e r p u ją c o  —  
j e s z c z e  w c z e ś n ie j  od  o g ło s z e n ia  tej n o m in a c y i,  
a  to  z  p o w o d u  je g o .. .  p o g r z e b u .

C z a so p ism o  „ O e u v r e “ p u b lik u je  d o w o d y , iż  
z  p o śr ó d  d e p u to w a n y c h  je d e n  sz c z e g ó ln ie j  o k a ­
za ł s ię  w y b itn y m  „ e m b u s ą u e r * , ja k  w e  F r a n c y i  
n a z y w a ją  ty c b , k tó r z y  w p ły w a m i s w y m i p o m a ­
g a ją  w y k r ę c a ć  s ię  o d  s łu ż b y  w o jsk o w e j w z g lę ­
d n ie  fr o n to w e j . J e s t  to  d e p u to w a n y  D a lb ie z ,  
„ o jc iec*  u ś ta w y , z w a n e j lex Dalbiez, a  w y m ie ­
r zo n e j... p r z e c iw k o  u c h y la n iu  s ię  o d  s łu ż b y  w  
s z e r e g a c h .

P a r a d n ie  s w o ją  w y r o z u m ia ło ś ć  i  k o k ie t e r y ę  
w o b e c  s p e k u la n tó w  u a  c ie m n o c ie  k o lo n ia ln e j  
w y r a z ił p a r y sk i „ F ig a r o * .

D z ie n n ik  ó w , n a w o łu ją c  d o  ja k  n a j lic z n ie js z e ­
g o  p o w o ły w a n ia  p o d  b ro ń  k r a jo w c ó w  z  k o lo n ij  
fr a n c u s k ic h , u c z u ł p o tr z e b ę  w y ja ś n ić  s fe r o m  k u ­
p ieck im , ż e  n ie  s łu s z n ie  tr o s z c z ą  s i ę  o  to , iż  g d y  
tak  d u żo  k o lo r o w y c h  o b r o ń c ó w  F r a n c y i z a p o ­
zn a  s ię  n a  m ie jsc u  z  is to tn ą  w a r to ś c ią  r ó ż n y c h  
to w a r o w , p o n ie s ie  h a n d e l z  k o lo n ia m i „ s tr a ty * ,  
g d y ż  n>e b ę d z ie  m o ż n a  ja k ie g o ś  3 - f r a n k o w e g o  
z e g a r k a  s p ie n ię ż a ć  ta m  za  2 0  fra n k ó w .

„ F ig a ro *  p o u c z a  d a le j , ż e  p o b y t  w e  F r a n c y i  
różnych* s e n e g a ls k ic h  i  t. p . w o ja k ó w  o w s z e m  
r o z w in ie  w śr ó d  n ic h  n o w e  p o tr z e b y  i n a w y k n ie -  
n ia , k tó r y c h  z a sp a k a ja n ie  w y p a d n ie  n a  k o r z y ś ć  
fr a n c u s k ic h  k ó ł h a n d lo w y c h .

Kosztowna.
B y ł to w y p a d ek  n a d zw y cza jn y .
Już w  p iątek  p y ta ły  d z ie c i :
—  M amo, k u p isz  n a m ?
M atka n ie  d aw ała  od p ow ied zi. W idać b y ło , że 

z ch ęc ią  p ow ied zia ła b y  „ tak *. Jednak  p o w strzy ­
m ała s ię .

—  B y ć  m oże —  od p ow ied zia ła .
—  M usisz nam  k upie, m ó w iły  d zieci —  od c z te ­

rech  tygod n i już n ie  m ieliśm y. M y to tak lu b im y.
M atka w a lczy ła  z  sobą.
—  C zy m am  k u p ić ?  —  zastan aw ia ła  się .
L iczy ła , liczy ła , n ie  m ogąc p o w zią ć  p o sta n o w ie ­

n ia . B y ła  to rzecz  ry zy k o w n a , n ie  u lega ło  to  ża­
dnej w ątp liw ośc i, a ona była  p rzecież  za to odpo­
w ied zia lna .

P ostan ow iła  sp y ta ć  m ęża.
Mąż p rzeraził s ię  w prost, u s ły sz a w sz y  jej za­

miar.
„C zy p rzek on a łaś się , ile k o sz tu je ? *  —  p yta ł.
M atka w e stc h n ę ła : „Ju ż tak  daw no n ie  m ie li­

śm y * .
M ąż w estch n ą ł r ó w n ie ż :  „Z astanów  się , moż€ 

s ię  uda*.

u l ic y  G o łę b ie j  1 2 ,  i .  p . (róg ulicy 
j  £*■ Brackiej)

OBECNI i D Z IA Ł  IN S E R A T O  W Y >NAPRZODU<
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—  M usim y o szczęd za ć  na  in n y ch  rzeczach , g d y ­
b ym  tak n ie  kupita so b ie  kap elu sza  na z im ę ?

M ąż w zru szo n y , b ez  sło w a  u śc isn ą ł jej rękę.
—  „N ie, to  n iem ożliw e . A  gd yb ym  ja tak  przez  

cztery  ty g o d n ie  n ie  palił ? “
Ż ona n ie  zgod ziła  s ię  jednak .
Z astanaw iali s ię  d ługo. „W iem , co  zro b ię ! Od- 

n ajm iem y pokój. W ów czas m ożem y sob ie  p o z w o ­
lić na to . M oże s ię  u d a “.

U dało się .
I n ag le  rozjaśn iły  im  s ię  w szy stk im  tw a rze :  

d ziec i ta ń czy ły  z  radości, m atka s ię  śm iała , o jciec  
b y ł za d o w o lo n y .

—  D o dyab ła , c z y  w ygra liśc ie  los na lo te r y i?  
p yta ł ojca znajom y.

—  N ie, od p ow ied zia ł, lecz  b ęd ziem y  m ieli ju ­
tro p i e c z e ń  w i e p r z o w ą .

Z najom y o tw o rzy ł u sta  z p od ziw u . I p o w ied zia ł 
tonem , w yrażającym  bardzo w ie lk ie  zd z iw ien ie :

—  Taak —  ?
„Vorwarts“.

Z różnych stron.
Spis ludności w Warszawie. Z apow ied zian y  sp is  

lu d n o śc i u leg ł o d roczen iu  do p o ło w y  sty czn ia , prasa  
ży d o w sk a , k orzysta jąc  z teg o , bardzo in ten sy w n ie  
p ou cza  sw y ch  czy te ln ik ó w  o zn aczen iu  sp isu . I 
tak ża rg en o w y  „Iiajn t"  o strzega  ży d ó w  przed  za ­
p y tan iam i co  do języ k a  i n arp dow ości, i za leca  
dać od p ow ied zi, k tóre  „n ie  b ęd ą  zdradą w o b ec  n a ­
rodu  ży d o w sk ieg o " , bo  „od  tego  p otem  za leż eć  
b ęd zie  bardzo d u żo  spraw  ż y c io w y c h  ży d ó w  w  W ar­
sz a w ie  i  w  K ró lestw ie  P o lsk iem " .

Z Łodzi. Z p ow od u  u trudn ień  o b c h ó d  l i s t o ­
p a d o w y  w  Ł odzi n ie  przybrał tak  u roczystego  
charakteru , jak to m iało m iejsce  na  teren ie  ok u ­
p acy jn ym  przez A ustro-W ęgry . N ie b y ło  w ięc  ob ­
chodu  p u b liczn ego , an i o d czy tó w  ok o liczo o śc io -  
w y ch . W e w szy stk ich  m iejsco w y ch  k ośc io łach  k a ­
to lick ich  od praw ione zo sta ły  n a b o żeń stw a  o god z.
9  i  p ó ł rano za  p o leg ły ch  p o w sta ń có w , zaś o god z.
10  i p ó ł za p om yśln ość  o jczy zn y . Ś w ią ty n ie  b y ły  
p rzep ełn ion e. W  k o śc ie le  św . K rzyża m łod zież  za­
in ton ow ała  „B oże coś P o lsk ę"  i „R otę" . U roczy­

śc ie  u czczo n o  roczn icę  w e  w szy stk ich  po lsk ich  
szkołach  w  Ł odzi.

W prow adzono w  Łodzi karty  cuk row e, na  w zór  
karty  ch leb ow ej.

Łódź d o ty ch cza s n ie  zd ob y ła  się  n a  sp o lszczen ie  
n ap isów  na szy ld ach . W ładze m iejsco w e zm u szon e  
b y ły  k ilk an aście  razy  og ła szać  w  p ism ach  rozpo­
rząd zen ie , d o ty czą ce  u su n ięc ia  n a p isó w  rosyjsk ich .

Z P rze c ła w ia  d on oszą  nam , iż lu d n ość  tam tejsza  
n ie  otrzym uje zu p ełn ie  m ąki. W yd aw an ie  od b yw a  
się  tam  w  ten  sp osób , że w yd aje  się  m ąkę na 
1 — 2 tygod n i, a p óźn iej przez- 6 tygodn i następuje  
długa przerw a, tak że  lu d zie  n ie  m ają przez ten  
cza s  n ic  do jed zen ia . W inę p o n o szą  rozdający  m ą­
k ę , k tórzy  n ie  zdają sob ie , zdaje s ię , sp raw y z w a­
żn o śc i ich  dzia łan ia . -— M oże starostw o  m ieleck ie  
zbada tę w a ż n ą  sp raw ę i zarządzi, b y  lu d n ość  
regu larn ie o trzym yw ała  m ąkę.

„ 2 9  lis to p a d a " . N akładem  W ydziału  N arod ow e­
go  L u b elsk iego  ukaza ła  s ię  w  L ub lin ie  ku  u c z c z e ­
n iu  roczn icy  listop ad ow ej jed n od n iów k a  p. t. „29  
listop ada" . Jed n od n iów k a  ta w yd an a  bardzo sta ­
ran n ie i opatrzona liczn y m i ilu stracyam i, zaw iera  
w ie le  in teresu jących  artyk u łów  i p o ezy i, od n oszą ­
c y ch  s ię  do pow stan ia  listop ad ow ego  i w a lk  L e­
g io n ó w . A  w ię c  —  artyk u ł w stęp n y  M ąezyńsk ie- 
g o :  „ S en  n o c y  listop ad aw ej" , d łu ższy  w iersz  J. 
M arcinow skiej: „Ł ukasińsk i" , artyk u ł Ś w ierczew ­
sk ie g o : „Śm ierć gen era ła  S ow iń sk iego" , c iek aw a  
rozpraw a „W ielk i k siążę  a K rólestw o P o lsk ie" , 
przedstaw iająca  sto su n ek  w . ks. K on stan tego  do  
K ongresów ki, w iersz  A rn sta jn o w ej: „Ballada L isto­
padow a" i T; O rędzk iego: „ S ew ery n  G oszczyń sk i" .

W za k o ń czen iu  znajdujem y dw a op ow iad an ia  z 
b ojów  I. brygad y  L egion ów  p o lsk ich  („ Ś w ia tło c ie ­
n ie"  L ubicza i „Z p am iętn ika leg ion istk i" .

P ro te s t P o lakó w  w  A m eryce  p rze c iw  ho łdow i dla  
c a ra . D nia 2 0  w rześn ia  od b y ł się  na w y sta w ie  
P anam skiej w  San  F rancisco  „D zień  S łow iań sk i" , 
w  którym  za p ow ied zia ły  sw ój u d zia ł w sz y stk ie  
m iejscow e organ izacye s łow iań sk ie , a w ięc  p o lsk ie , 
serb sk ie, c zesk ie , ch orw ack ie , d a lm atyń sk ie  i s ło ­
w a ck ie . H arm onię zep su li S erb ow ie , k tórzy  za  
w sze lk ą  cen ę  dom agali s ię  w y sia n ia  telegram u  
h o łd o w n iczeg o  do ó w czesn eg o  n acze ln eg o  w od za  
armii rosyjsk iej, M ikołaja M ikołajew icza, a gd y  ten

u stąp ił, do cara. W sk u tek  protestu  delegata  p o l­
sk iego , p. R o szk o w sk ieg o , w n io sek  od roczon o do 
p óźn iejszego  rozuatrzen ia . W ostatn iej jednak ch w ili 
w n io sek  ten  podjęto  p o n o w n ie  i u ch w a lon a  zna- 
azn ą  w ięk szo śc ią  g ło só w  w y s ła n ie  telegram u h o ł­
d ow n iczego  do cara „z  n a jszczerszem i ży czen ia m i 
p ow od zen ia , ce lem  o sw o b o d zen ia  całej S ło w ia ń ­
sz c z y z n y  i urzeczyw istn ien ia  p an slaw istyezn ej idei 
dla dobra lu d zkości" . T ak m ów ił telegram . Na 
tek s t jego  d e legac i p o lscy  pp. R oszk ow sk i, Koń- 
cza lsk i zgod zić  się  n ie  m o g li,, attargieznie zapro- 
te s to w a ii i w yszli z kom itetu  „D nia S ło w ia ń ­
sk iego" .

B ohaterka. W  „N ew  Y orker V o lk sze itu n g “ znaj­
dujem y op is c iek a w eg o  fak tu .

M łoda A n gie lk a , m iss M ary D avis, która stu d y o -  
w a ła  b ak teryo log ię  w  in sty tu c ie  P asteu ra  w  P ary ­
żu, pracow ała  p od czas w ojn y  jako a sy sten tk a  dra  
K ennoth  T aylora z M in n esoty . D ok tor  ten  b aw ił 
w e  F ran cy i jako cz ło n ek  am eryk ań sk iego  szp ita la  
am b u lan sow ego , zajm ując s ię  sp ecy a ln ie  z w a lc z e ­
n iem  p ew n eg o  rodzaju  g a n g r e n y .  W y n a la z ł on  
p rzeciw k o niej sp ecy a ln ą  m ateryę do szczep ien ia , . 
którą w yp rób ow ał już na  św in k a ch  m orskich , lecz  
bał się  próbow ać jej na lu d ziach . M iss D ayis, w i­
dząc, iż  na tę  ch orob ę zm arło iuż p rzeszło  2 0 0  
żo łn ierzy , za szczep iła  sob ie  sam ej tę m ateryę. 
N a m iejscu  szczep ien ia  p o w sta ła  gagrena, a w ted y  
D avis poprosiła  dra T aylora, ab y  p o czy n io n o  n a  
niej d ośw iad czen ia , w y k a zu ją ce , c z y  ta m aterya  
do szczep ien ia  je s t  dobrą. N o w y  środek  dra T ay­
lora u zd ro w ił m iss D avis, i teraz sto su je  s ię  go  z 
p om yśln ym  sk u tk iem  u  w szy stk ich  żo łn ierzy .

Wedle poleceń lekarskich na
R F L I M A T Y 7 M  n e r w o b ó l e ,  migrenę, IHL.U Swis -a i I ischias,atakipodagry-
c z n e ,  p o r a ż e n i a  i t p . ,  i d e a l n y m  ś r o d k i e m  jest

S apom entlso l —  M a tu li.
S p r z e d a ż  je d y n ie  w  s ło ik a c h , m a ły  s ło ik  2  K ,  
w ie lk i 7 '5 0  K , w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i  d r o -  

g u e r y a c h . W y s y łk a  w p r o s t  z  f a b r y k i:

l i i i
_

S lR O L I N W R o c Ł e
i)o 03bycia we wszystkich 
spiekach do Koron Ą.*.

Wskazana w chorobach fie rshw yćtiM M m m , ańm ie.p przebyciu M lm ncy
E la  p c m tlz u e n  z a ż y w a ć  S l r a l / i z ę ^

1, Każdy, kto cierpi na dłuzszy czas trwający Kaszel,gdyż? 3. Astmatycy, którzy dz ięk i użyciu Siroliny, doznają " ich 
jest lepiej ustrzedz s ię  choroby, aniżeli się leczyć.) istotnej ulgi w swych cierpieniach.

2 . Osoby cierpiące na chroniczne katan/ oskrzel, które c A  Dzieci s k ro fu lic zn e ,u  których S irc lina  wywiera 3un' 
leczą się znakomicie przy pomocy S iroliny. 5 korzystny w p tyw  na stan ogólny. ,s t-

Fabryka produktów chemicznych
LIBAN, TOW. AKC.

w Borku Fałęckim !t. Krakowa
poszukuje

egzam inow anego

palacza koiłowep.
Posada do objęcia natych­
miast. Zgłoszenia pisemne z 
odpisami świadectw i zapo­
daniem warunków odesłać 
należy wprost do fabryki w 
powyższem brzmieniu adresu 
z dodatkiem : poczta Podgó­
rze. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje się codziennie od godz. 

9 do 1 przedpołudniem.

A g e n t o m  i domokrążcom
nadarza się sposobność zaro­
bienia dziennie 30 do 40 kor. 
przez sprzedaż nowego arty­
kułu, w każdym domu łatwe­
go do zbycia. Bliższe szczegó- ; 
ły: A00LF OPPEfJHEIM, f/ior. 

Ostrawa, uf. Mostowa 13.

Panna inteligentna z dobrego 
domu poszukuje zajęcia 

w sklepie lub też jako bona 
do dziecka. Łask. zgłoszenia 
ul: Krupnicza 16, I. p. Liga 
kobiet pod O. G.

>JERRY<
C en tra la  a m e r y k a ń s k ic h  

ur zą d z eń  biurowych
dla Galicyi, Bukowiny 
i Królestwa Polskiego

Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością

K R A K Ó W ,
UL. FLORYAŃSKA L. 28.

C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  
d a r m o  i  o p ła t n ie .

Do sklepu poszukuje miejsca 
inteligentna panienka. Ła­

skawe zgłoszenia do biura o- 
głoszeń Feliksa Stattera, Kra­
ków, u i. Gołębia 2 pod L. K.

MARMOLADA! 
WĘGIERSKA
pierwszorzędnej jakości w e- 
maliowanych wiaderkach po 
5 ‘/a kg. po K T80 za 1 kg. 
Wysyła się także za zaliczką. 
Zamówienia przyjmuje Dom 

spedycyjno-komisowy

OoSdlost i Spśfka
Kraków

u!. A n d rze ja  Potockiego  3 . j

■i

SPRZED AZ LOSOW 
i natyclBlowe alias Ipliie i pilotem

w  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h .

P osiad an ie  lo só w  jest za w sze  p e w n ą  pom ocą  
w  raz ie  p o trzeb y . P o n iew a ż  k a żd y  p osiad acz  
lo su  n iech ętn ie  s ię  ich  p o zb y w a , w p row a­
dziłem  w  m oim  banku , że  sp rzed an e  u  m nie  

lo s y  n atych m iast zn ow u  
w  m a ł y c h  r a t a c h  m ie s ię c z n y c h  

n ab yć m ożna z pow rotem . W łaśc ic ie low i lo su  
p ozosta je  do d y sp o z y c y i ca ła  w artość  k u rso­
w a  lo su , z p otrącen iem  o d p o w ied n ieg o  zada­
tku, i  k o rzy sta  ten że  w  c iągu  ca łego  cza su  p u n ­
k tu a ln ego  sp łacan ia  rat z praw a w ygran ej losu .

UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 
n a  l o s y  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e

w możl. najwyższej kwocie za skromnym procentem

E D W A R D  U R B A N
D O M  B A N K O W Y  W  B E R N IE  

K a ise r  F r a n z  J o s e f s p la t z  1 8  (d o m  w ła s n y ) .

Zdolny to k a rz  żelaza
zn ajd zie  n a ty ch m ia sto w e  zajęcie . Z najom ość języ k a  
n iem ieck ieg o  pożąd ana. F ab ryka so d y  am on iak a l­

nej P odgórze przy K rakow ie.

KONFITURY SZWAJCARSKIE
(m arm olady) pierwszorzędnej jakości w 6-ciu gatunkach, 
w blaszanych wiaderkach po 25 kg., po K 2'— za 1 kg, 

Wysyła się też za zaliczką. Zamówienia przyjmuje

DOM  S P E D Y C Y J N O - K O M I S O W Y  
G O L D L U S T  I  S K A ,  K R A K Ó W

uiica A ndrzeja  P o to c k ie g o  3.

P O Ś C IE L
P O W L E C Z E N I E ,  B I E L I Z N A ,
@ 6 Y O W G  S U K N I E  K A Ż D E G O
r o d z a j u  l u b  k a t e r y e
N A  S U & N i E  s T A N I E .

m m m m m  r e s z t k i
: -s  S T A L E  P ©  2 B Y C I A .

R O D Z A J U  P R O -  
B U K T Y  SMOLNE, S Z C 2 E G Ś L -
n i e  s u r o w s i  w e ł n ę  s t o s y -  
ŻONA, ©RÓB, ETC.

N A B Y W A J A

G E B R . R i lC H A R T
FAaRYKAKCI 

D 9 R N B I R N ,  T Y K O L - V O R A R L B E M .
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